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Miejsce i czas wydarzeń Hrubieszów, II wojna światowa

Słowa kluczowe Żydzi, życie codzienne, II wojna światowa, ucieczka na
wschód, Syberia

 
Losy wujka Abrahama Wajnsztaina
Z rodziny mamy ocalał ten najstarszy brat, księgowy, który z początkiem wojny uciekł
na Wschód. Bo tutaj do Hrubieszowa przyszli Niemcy i wyszli, przyszli Rosjanie i
wyszli. I wtedy ludzie obawiali się doświadczenia z I wojny światowej, że mężczyźni
są zwykle bardziej zagrożeni jakimś wygnaniem czy może nawet zabiciem. I dużo
młodych mężczyzn przyjechało, ja pamiętam, bo myśmy mieszkali, nasze miasteczko
jest po prostu nad Bugiem, i przyjeżdżali do nas synowie znajomych z innych miast i
zostawali u nas przez kilka dni, żeby wykorzystać możliwość przejścia przez Bug na
drugą stronę. I tak zrobił właśnie mój wujek Abraham, który miał żonę Elunię i tego
synka. I on przeszedł granicę na drugą stronę i już nie mógł wrócić. Wujek uciekł za
Bug sam, zostawił żonę i synka. A później wysłali wujka na Sybir. I on był na Sybirze
przez całą wojnę. Jego żona i syn zginęli widocznie w getcie w Warszawie. I dopiero
w czterdziestym szóstym roku wrócił do Polski razem z repatriantami. I ja miałam od
niego wiadomość, ponieważ po wojnie wszyscy się szukali przez Czerwony Krzyż,
radio, listownie, czy przez wspólnych znajomych. Ja się dowiedziałam, że on żyje,
przez moich krewnych, przez wujostwo, które mieszkało wtedy w Palestynie w Tel
Awiwie czy w Netanji, i  również przez innych wujków, którzy mieszkali w Nowym
Jorku.  Ponieważ  ja  podałam również  w  radiu,  że  ja  żyję,  więc  oni  się  ze  mną
skomunikowali, i wtedy w jakiś sposób mój wujek gdzieś tam na Sybirze też słyszał,
tak że wiedzieliśmy, że on żyje. Jak on wrócił, to myśmy się spotkali i zostaliśmy w
Polsce, w Łodzi byliśmy razem i przyjechaliśmy do Izraela razem. Moja mama, ja i
ten wujek Abraham.
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